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lici 4<u. , ln.it. L
( ima nnirera 4  hal., z p rzesyłk ą  pocztow a 6 hal.

NOWA

N lA tP . PORANNY

Ppwłjnraeratij prxy|inn|ą;
awiEJSCBWt Jim* Wonny i wszystkie aratj m i m  U.LS-m Wiwy. -
M m  ti.an w Smi — Iptyi 1 Smas i L SiiaiDWłij, d  jłm»wtlra 2. -Swtó St tartaktem SmuramcŁ -  

IhkW Iretsd nera, i- SieM«. — Bafi 1 ttsn. ś  Rarnmicsi 18. 
nnusmi "fElfOiimTt I Kuszeni fiuanty) pmjmji We tWOWIE t a  tanikit Ufft Plilii i. taiilrt- 
tiki 11 -  l  Sefcohiwski. taaż Uusisaa 1 -  W P1IES1SIB Bszb«, -  W JM53UW3! Ł ta** -  W 
fiEnDEw fiflWKhmtri (sprawili pojdynoytb nicerewj, Wollisie Ł — B. lako fachL Baiseasteii h w ^
srp, Fmkfara* i  IL, Bariiiit Lipski, bzyłei i Wrscławin) — 1 fippeliŁ — Ł Bcssh (takif w Bedlnie, totaflfc
■_ luińa lon. .łiweli — Ł Stfaalek (WoBzefli). -  »  flBłH Sani# Mntacfle tt Poaititi 1  Lnratte. tarzu

tu Imramut ii
KtGUIEltt fónilf,) pnjjrije Mrsistncji Jtowej taiaraj* n ariih gi nMsci wiersz irateu, kina 'pttiO a perwsrf 

m 21 h. a każdy nsitptj m pi W k. — OSliESŁEKE pi bO L ad aiersia a każdy m.
OU!*i PBBŁKMU pi 2 Eu. ii iitisa. liklal tolarpta cyfrer »ompiikowao| pienraj i«* 40 kał. ai.ńpnj pi

U bal gl Jieni.
Itmnina (I „zoni Momy* (ptitptk;,, cyiWm egrtatt L p.) pnyjmji tit u cne l t  ri IM ep. ii aaa« 

ttnyra » 'L  ri '01 i|L ih «..swya prani „erafcrai

Najwazniej. e wiadomości, podanp w dzisiajszym 
numerze „N. Reformy".

WywtMzeŁunie w komisy! Izby panuw. —  Inioya- 
tywa Eaoy miuist.rów w sprawie jabilenszn eesar- 
skleg*. —  Sprawa ng-od̂  wojskowej ■ Węgrami. —  
Stan.wiseo nacyonalistów portugalskich —  Spisek 
r_ iycie króla hiszpańskiego. —  Pogłoska o śmier­
ci re*.Mha perskiego. —  Kozmiary katastrofy w ko­

palni w Gltncon.

Kywtaie w im  l j  pań
(Tel. „N. Reformy“ z 16 lutego.)

Berlin. Komisya Ir by panów dla marchii 
wschodnich p r z y j ę ł a  definitywnie w drugiem 
•aytaniu p r z e d ł o ż e n . e  o m a r c h i a c h  
w c h e d n l c h ,  w myśl swoich uchwał powzię­
tych przy pierwezem czytaniu, 14 głosami 
przcc.w 11.

Berlin. Komisya Izby panów dla spraw mar­
chii wscnodnich, rozstrzygnęła definitywnie przed­
sięwzięcie następujących z m i a n  w n c h w a l e  
I z b y  p o s e l s k i e j .

§ 13. brzmi: P a ń s t w u  n a d a j e  s i ę  p r a ­
w o  n a b y w a n i a  g r u n t ó w  w d r o d z e  w y  
w ł a e z e z t t d i a  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  za­
g r o ż o n e j  n i e m i e e k o ś c i .

Dalej wstawionym będzie § 13a, wedłng któ­
rego od  w y w ł a s z c z e n i a  w y j ę t e  są.  bu­
d y n k i  i g r u n t a ,  o ile są w ł a s n o ś c i ą  
K o ś ć  c ła,  g m i n  r e l i g i j n y c h  i f u n d a -  
c y i  d r b r o c z y n n y c h ,  dalej g r u n t a ,  k t ó ­
r e  d ł u ż e j  n i ż  10 lat ,  co powinno być udo- 
wodaionem n a l e ż ą  ao  r o d z i n n e g o  f i de i -  
k c m i 8u; grunta, o ile właściciel posiada do 
nici) p r i w „  w ł a s n o ś c i  d ł u ż e j  n i ż  dzie­
s i ę ć  l a t  lub też n u b y ł  j o  od p o p r z e d ­
n i c h  w ł a ś c i c i e l i ,  j a k o  m a ł ż o n e k  l ub  
t e  go i  s p a d k o b i e r c a  w p i e r w s z e j  i 
d r u g i e j  l i n i i ,  po myśli §§ 1&24, 1925 kod. 
cywilnego, na m o c y  t e s t a m e n t u  lub też 
jako a s t a w o w y  s p a d k o b i e r c a

Dalej przyięco re/.olacyę proszącą rząd, aby 
jakuajszybciej wdrożył organiczną r e o r g a n i ­
z a c j ę  k o m i s j i  k o l o n i z a c y j n e j  dla jej 
stanowiska w P r a s a c h  z a c h o d n i c h ,  przy- 
teui wzrc >cnił wpływ nadprezydenta, oraz aby 
przrwrócit współdziałanie czynników samorządu
*** ■— ..'i ........... . -  . ■  -  . — r— — ■ — - ■

Jekilacsz ccsarskL
( leleęr. „N. Reformy«>.

WTledeń. „Wiener Abendpost“ pioze: Monar­
cha jak wiadomo wyrazi) życzenie, aby 60-le- 
tmtgo .ubileuszu jego rządów nie czczono uro­
czystymi obcłiodami, ale wyłącznie przez dobro­
czynna zapisy dla dobra ogólnego, Patryot\- 
czuej ofii^rności i zmysłowi dobi uczynnemu 
anstryackich ludów otwiera się przez to szero­
ki" pi le do działania. Obchody uroczyste prze 
tńijaja z dniem, na który były naznaczone; 
natomiast pozostają dzieła miłości bliźniego 
i socjalnej pieczy i wychodzą na korzyść przy­
szłych no koleń Rozwój patryotycznego nczucia. 
Jani wywołuje zbliżenie się dnia jubileuszowego 
w Austryi, umożliwia przeprowadzenie dzieł, 
kcórjdh dokonanie nie jest w każdym dniu da­
ne. a które tylko podczas norywu .nogą być 
stworzone, PJatego jest rzeczą ważną, aby siły 
n.a rozpraszały się, aby radosna energia roku 
jubileuszowego p.ze* wielostronność przeusię- 
wzięcia nie była pozbawioną skutecznego re- 
ziutata h undacye nie powinny zejść się w ma­
łych strumykach, puwinny złączyć się w jedną 
szeioką rzekę, jeśli ma powstać coś wielkiego, 
trw&łeeo. Dlatego jest rzeczą konieczną w skar 
z a ć  a n s  t r y a e k i e m u  s p o ł e c z e ń s t w u  
p e w i e n  cel ,  do któregoby się wszystkie dą­
żenia już w dniu iiruuzystości jubileuszowej 
w róciły, n? któryby wszelkie, chętne do ofiar 
siły skoncentrowały się.

Tą kwestyą także zajmowała się R a d a  mi ­
n i s t r ó w  i powzięła postanowienie, by p o l e ­
c i ć  P u b l i c z n o ś c i  o b s z e r n ą  a k c y ę  o- 
P i " k ,  n a o  d z i e ć m i ,  jako cel patriotycz­
nych dążeń roku jubileuszowego.

*ÓS1 zaj " ‘ując się dziećmi, dba tem sa- 
zaiu^erf plray'S5̂ ® -  hociaż więlkie jest
f ■ ani'B losami dziecka, to przecież pań­

stw*, mimo obfitości środków, nie może tutaj 
bezpośrednio Występów ać i na żadnem polu me 
jest bardziej na dobrowolną współpracę u spo­
łeczeństwa skazane, jak przy bezpośredniej pie­
czy nad dzieckiem. Państwo może tylko stwo­
rzyć urządzenia, ale duch, jaki je ożywia, musi 
wypłynąć z głębi dnszy ludn. Dla starszych, 
zat nrtowanych w walce życiowej, wystarcza o- 
pieka publicznego zakładu, by jednakowoż mło­
dzież otoczyć kochającą opieką, ao tego potrze- 
ca chętnej skłonności gotowych do pomocy 
serc kobiecych i rozwagi doświadczonych mę­
żów, których współczucie i socjalne poczucie 
obowiązku skłania kn dziełom miłości. Ubezpie- 
czema na starość i niezdolność do pracy, dzie­
ło socyalnego ubezpieczenia, o ile jest zawisłe 
od państwa, będzie ukończone — dla dziecka 
ni< rozporządza państwo takim środkiem opieki, 
i austwo może dać tylko podnietę, kierować 
nu . organizować. Wolnemu współdziałaniu lu­
dności pozostawiono przez stworzenie dzieła ju­
bileuszowego dla azieci wykończyć dopiero całą 
społeczną akcyę opiek' i zamknąć przez to dzieło 
nrłości społeczeństwa.

Liczne i różnorakie są zadania, które zamy­
ka w sofc o rzeczywiście szeroka opieka nad 
dziećmi. S z k o ł y  ma t e k ,  a d l a  n i e m o ­
w l ą t  z a k ł a d y  r o z d z i e l e n i a  m l e k a  
muszą być stworzone, ażeby zwalczać złowrogo 
wysoką śmiertelność wśród niemowląt naszego

państwa i ograniczyć ją 1( naturalnej miary. 
M ł o d z i e ż y  bogatych w luaność miast, spi ag- 
nionej światła i powietrza, należałoby dać mfę j- 
s c a  w y p o c z y n k u  i s a n a t o r y a  powietrz­
ne w dostatecznej liczbie; natomiast dzieciom 
po wsiach, które nie cierpią na brak powietrza 
i światła, ale którym brak najprostszej hygie 
ny, należałoby zapewnić wzorowa opiekę i lep­
szą ochronę przez częste p i s m a  p o u c z a j ą ­
c e  i w ę d r o w n e  w y k ł a d y  d l a  r o d z i c ó w  
i o p i e k u n ó w .  Zdobycze ortopedyi należy n- 
przystępnió dla szerouich mas, ażeby liczne mło­
de egzystencje zna'azły wybawienie od niebez­
pieczeństw kalectwa na całe życie. Straszna 
choroba grasująca wśród ludu, t u b e r e n i o  
sa, pociąga za sobą właśnie ze świata dziecię­
cego największe ofiary. Pnbhczne zaałady lecze­
nia wśród przyrody mogłyoy nie jedno młode 
życie uratować.

To krótkie zestawienia za wara nieznaczną 
część wielkich socjalnych i humanitarnych pro­
blemów, które, ras poznane, stają się obowiązn- 
jąceml Z zestawienia powyższego jednak można 
poznać rozmiary i zna< zenie socjalnej akcyi o- 
pieki, którą ma podjąć austryackie społeczeń­
stwo w roku jubileuszewym monarchy. Wszyst­
kie narodowe i społeczne energio muszą współ­
działać, jeżeli ma powstać pomnik godny okre­
su Franciszka Józefa Dlatego potrzeba prze- 
dewszystkiem jak najdalej idącego współudziału 
i współpracy ludności. Romisya wybitnych fa­
chowców pomagać będzie rzędowi przy założe­
niu i organizacyi tego dzieła jubileuszowego 
przj uwzględnieniu potrzeb królestw i krajów; 
datki na to dzieło jubileuszowe będą przyjmo­
wały prozy*iya wszystkich namiestnictw i rzą­
dów krajowych. Wykazy datków od czasu do 
czasu będą ogłaszane.

Parlament idemlecM.
(Telegramy „N. Reformy" z 16 lutego.)

Berlin. W  parlamencie toczono wczoraj w 
dalszym ciągu ayskusyę nad budżetem poczto­
wym. Poi. L a t s i u a n  oświadczył się za doda­
tkami dla urzędników, zajętych w prowincyaih 
wschodnich

Pos. K u l e r s k i  oświadczył, ze zgadza się 
na rezolucję komisyi w sprawie wcześnujszego 
zamykania biur pocztowych dla nadawani*, pą 
kieiów -w -urafcieiu i  śrwięta, ,a’hoteż w spra­
wie polepszenia płac. Natomiast oświadczył się 
p r z e c i w  w n i e s i o n e m u  d o d a t k o w i  d i a 
m a r c h i j  w s c h o d n i c h ,  który może tylko 
Siać niepokój, a który mówca uważa jeaynie 
za nagrodę za dzielność przekonań. Hakatysty- 
czna zaraza zrobiła już właśnie dosyć spusto­
szenia w polskich częściach kraju. Przyznanie 
podobnego dodaiku nauczycieli m w Prusach 
sprawiło, że rozłam, istniejący w szkolnictwie, 
jeszcze się bardziej pogłębił. Według zapatry­
wania mówcy, strajk szkolny był tylko sku­
tkiem dodatków dla marchij wschodnich, które 
tylko do tego się przyczyniają, aby szerzyć 
brak charakteru, co w intere^e samych urzę­
dników należy zwalczać. W interesie Polaków 
mogłoby lczeć, aby dodatki dla marchij wscho­
dnich zostały przyznane, gdyż przez to stan 

i_ędniczy zostałby skorumpowany, jednakże 
Polacy me oparli swej polityki na takich mo- 
tyv ich, lecz na wj ższem jej pojęciu.

Wkońeu przytoczył mówca przypadek, gdzie 
listonosza wydalono ze służby, ponieważ głoso­
wał na polskiego kauayuata ao parlamentu, — 
Zarząd państwowy stara się wyprzeć o ile mo­
żności polskich urzędników przez oddalanie ich 
lub wysyłanie do okolic niemieckich.

Pus. W e r n e r  (niemiecka pa.rtya reformowaj 
podniósł, że dodatki dla marchij wschodnich są 
konieczne, ponieważ w Pruaiech inne kategorye 
urzędników dawno juz posiadają takie dodatki.

Sekretarz państwa K r a e t k e  oświadczył w 
sprawie listonosza wiejskiego Szalskiego, wyda­
lonego rzekomo z powodu głosowania na pol­
skiego kandydata, że przy wyborze ściślejszym 
oddano dwa polskie głosy. Wchodzili tu w ra- 
chuoę jeaynie nauczyciel i Szalski. Ostatni wy­
prosił sobie kartkę głosowania na kandydata 
niemieckiego, a potem opowiadał, że też na 
kandydata niemieckiego głosował. Wobec tego 
twierdzenia Szulsl.iego, padło podejrzenie na 
nauczyciela, że głosował na kandydata polskie­
go. Nauczyciel zaskarżył redaktora dziennika, 
który o tem doniósł, a w procesie Szalski, prze­
słuchany jako świadek, przyznał, że głosował 
na Polaka. Zresztą Szalski liczy lat 71 i z o- 
kazyi tego wypadku na w ł a s n ą  p r o ś b ę  
został przeniesiony w stan spoczynku.

Po dalszej jeszcze dyskusyi odroczono obra­
dy do poniedziałku.

Telefoniczne I telegraficzne
Kladoiroftl „flfwcj Reformy"

z dnia 16 lutógo.

Wiedeń. Przy ciągnieniu premiowych 3 prc. 
losów austriackiego zakładu kredytowego ziem­
skiego pierwszej emisyi z r. 1880, padła głó­
wna wygrana 90.000 koron ua seryę 2151 Nr. 
72, druga wygrana 4.000 koron na seryę 1157 
Nr. 6.

Rzym. Papież wystosował piotest do księcia 
Monaco z powodu jego zapowiedzianej wizyty 
u króla włoskiego w Rzymie.

San*icy£ ustaw?.
Wiedeń „Wiener Zeitung“ ogłasza sankcyć 

uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawy, ze­

zwalającej Radzie powiatowej Trembowli na za­
ciągnięcie pożyczki tSO.OOO K.

2 Rola polskiego.
Wiedeń. „Polnische Koresp." donosi, że wczo­

raj po południu odbyła się konferencja piezy- 
dyum Koła poisaiego, na której omawiano roz 
maite kwestye budżetowe, oraz stanowisko, ja­
kie mają zająć polscy członkowie komisyi bud­
żetowej wobec pojedynczych pozycyj budżetu.

f

ftach wyłtortńŁj' w Czechach
Praga. Wszystkie stronnictwa czeskie z wy­

jątkiem socjalistycznego w dzielnicy Karlin 
zgodziły się na kandydaturę ministra handlu 
F i e d l e r a  do Sejmu którego wybór na posła 
jest zapewniony.

Delopicyo.
Wiedeń. Delegacya węgierska ukończyła wczo­

raj swoje obrady, przyjąwczy po dłuższej dy­
skusji kredyt okupa- yjny, W  ciągu dyskusyi 
delegat Z b o r a y oświadczył, że wooec kampa­
nii prasowej przeciw projektowi koiei w Saod- 
żaku, ministerstwo spraw zagranicznych może 
być pewnem poparcia węgierskiej aeiegacyi.

Wlbdeń. Subkomitet komisyi wojskowoj dele­
gacji austryackiej, wybrany dla kwestyi do­
staw wojskowych odbył szereg posiedzeń pod 
przewodnictwem hr. M e r w e l t a  i zakończył 
swe obrady przyjęciem szeregu rezolucyj.

Ugoda wojskowa z 37ę§raxal.
Wiedeń. Minister wojny S c h o e n a i c h  złoży 

na najbliższem posiedzeniu delegacyi austryackiej 
podczas dyskusyi nud etatem wojskowym, o- 
świadczenio w sprawach wojskowych, a w szcze­
gólności w kwestyi u g o d y . w o j s k o w e j  z 
W ę g r a m i .  Zdaje się, ze r o k o w a n i a  ze 
stronnictwami węgierskieiai p o s t ą p i ł y  j u ż  
d a l e k o  i że w najbliższym czasie i ta k w e- 
s t y a  z o s t a n i e  z a ł a t w i o n ą ,  tem bardziej, 
że ze struny p a r t y  i n i e z a w i s ł o ś c i  odzy­
wały się w ostatnim czasie g ł o s y  b a r d z o  
p o j e d n a w c z e .

. Taiu erry ;l«ly włoskiej.
foedyclan. „8eccol )“ donosi z Rzymu, że ku 

ogólnemu zdziwieniu,' zapowiedziane na morzu 
Adiyatyckiera wacik i ii manewry morskie zostały 
ocbwsłaTre, a~ w ich iiń€.;Sće odbędą snfUfcw#; 
wry na morzu tyreńsl^iom. Zmiana ta nastąpiła 
z powodu przedstawieni i ze stnmy austro-wę- 
gierskiaj ambasady, która obawiała się, ż* ma­
newry na morzu Auiyatyckieni przyczynią się 
do wywołania demonstracyj irrodentyeznych.

Zola w Past’ a ;iile.
Paryż. W najbliższym czasie odbędzie się 

przewiezienie popiołów Zoli do Panteonu. Rzad 
wyznaczył na ten cel kredyt 40.000 fr.

Z PortfifpliS.
Lizbona. Wczoraj po południu zebrał się po 

raz pierwszy nowy gabinet pod przewodnictwem 
króla, dla rozpatrzenia kwestyj bie/,ącycii. Król 
przyjął przed tem kilka deputacyj. Depntacye 
z rozmaitych stron kraju zjawiają się bardzo 
licznie i proszą o posłuchania.

Litbona. Stronnictwo nacjonalistyczne posta­
nowiło zerwać wszelkie zobowiązania, jakie po­
przednio zaciągnęło wobec innych stronnictw 
i w s p ó ł d z i a ł a ć  w p o k o j o w e m  d z i e l e ,  
zaimeyowanem przez T.ąd. Nacjonaliści pragną 
ujrzeć swe stronnictwo w dawnej nile i zainau­
gurować demokratyczna decentralizacyjną poli­
tykę, przyczeir zapewniają o swoich monarchi- 
sijcznych zapatrywaniach i swej w i e r n o ś c i  
d l a  k r ó l a  Manuela, jako przedstawiciela 
zwierzchności nad ładem i króla konstytucyj­
nego.

Splse!s na ży ś!q króla hiszpań- 
sfeldgo.

Madryt. .Tak wiadomo, aresztowano tn przed 
kilku dniami w urzedzie pocztowym pewnego 
anarchistę w chwili, gdy zcmieizał podjąć list, 
nadesłany „posto restante-. Aresztowanie to 
naprowadziło na ślad spisku na życie króla 
hiszpańskiego. Obecnie donoszą dzienniki, że 
i s t o t n i e  i s t n i a ł  s p i s e k  na życie króla 
hiszpanskiego, a spiskowcy mieli dofrunąć za­
machu podczas „rcgniMai za duszę króla por­
tugalskiego. Mianowicie anarchiści zamierzali 
w p r z e b r a n i u  d u c h o w n y c h  zbliżyć się 
do króla i zabić go, — A r e s z t o w a n o  dwi e  
o s o b y ,  z których jedna podaje się za profe­
sora seminaryum, druga za duchownego. Śledz­
two w toku.

Z Maroka.
Kolonia. „Koelnische Zeitung" donosi z Tan- 

geru : Mulej Hafid wystosował do ciała dyplo­
matycznego apel, w którym prosi o zaprzesta­
nie przelewu krwi w okolicy CasaDlanca, oraz 
aby Francya zaprzestała uperacyj wojskowych 
i nie mieszała się do spraw, które pow inny być 
załatwiono między narodem marokańskim a suł­
tanem.

Bandytyzm w Częstochowie.
Częstochowa. Wieczorem do jednego z domow 

przy ul. Garncarskiej przybyła polieya w towa­
rzystwie kilku żołnierzy, aby aresztować dwóch 
bandytów. Kiedy polieya weszła do mieszkania, 
j e d e n  z b a n d y t ó w  s t r z e l i ł  do  p o l i ­
c j a n t a ,  który wkrótce potem zmarł. Tego 
b a n d y t ę  z a s t r z e l * !  ż o ł n i e r z ,  drugi zaś 
bandyta skorzystai z a*mieszania i umknął.

C zęstochow a O godz. 2-ej po południa na 
ul. Prostej b m d y  c i o b r a b o w a l i  k a s y e -  
ra fabryki Henryką  ̂ .casa.

Zmiany mfnisteryclne.
Petersburg „Ruś" notuje pogłoski o d y m i ­

s j i  m i n i s t r a  m a r y n a r k i  D i k o w a .  Jajco 
następcę wymieniają między innemi b. namiest' 
nika na Dalek.m Wschodzie, admirała A l e k -  
s i e j  ew a.

Pogłoska o *miorcl opacka.
Paryż. Wczoraj rozęszła się tu pogłoska o 

ś m i e r c i  s z a c h a  p e r s k i e g o .

Grano męczennika" z werwą humorom
i dużą pomysłowością. Męczennieze mi łżaństwo, t. j. 
p. Ord >i Sosnowska i p. Leszczyński, zdobyli od­
raza miejsce pierwsze, co im przyszło nlo łotwo, po 
meważ dalsze dwie pary artystów, zamieszanych
w imprezę, p. Słubicka i p. Szymborski, tudzież
p. Arhawinówna i p. Stanisławski, dali również do­
skonałe i pełne hamorn kreacye.

H Eleuteryi Odbędzie się dziś pogadanka na 
temat „Oele i zadania Eleuteryi14. Początek wy­
jątkowo o godz. 1;l 7 wieczór, wstęp wolny. W  so- 

ParyŻ Tutejsze perskie poselstwo nie ma ^ 9  b, m. odbedzie się zabawa kostynmowa.
zaaDej wiadomości w sprawie pogiosek c śmierci w Czytelni akademickie] im. a. Mickiewicza
szacha. W kilkn nrzędowycn depeszach, jakie n, Kar^ lli(.i.a n. p.) we wtorek dn. ie  b. m. 
poselstwo wczoraj wieczorem otrzyirało, nie ma q j)ubiei uygłosi odczyt p t. ŁOd rom«n- 
wzmianki O podobnych pogłoskach. Także fran- ą0 Wyspiański}go“ . Początek o godz. 7l/t
cu.skie ministerstwo spraw zagranicznych o- wie,cz3n.m_ tystąp wolny. Po odczycie dyskusya.
świadczą, że nic nie w*e o podobnych pogłos- obrabowanie sklepi, zegarmistrzowski ege —

Zagadkowa kradzież w sklepie zegarmistrzowskim 
p. Anastazego Holika i w dnin wczorajszym, m mo 
skrupulatnych badań, nie przyniosła żadnych no­
wych szczegółów. Mimo wszelkich wysiłków poli- 
cyi, nie zdołano dotąd ustalić, ictóręay złodziej 
wtargnął do sklepn i wszelkie w tyiu kierunku ba­
danie opierają się tylko na domysłach. Wczoraj 
wieczór o godzinie 6 przybyła do skiopu p. Holina

kacL

IW ifP lfk d .
S % 1 ś:

Kraków, niedziela 16 lutego.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Julianny p. m. .
K a l e n d a r z y k  a & t r o n o m i c z n y :  Wschód P<**ow*ie komisya sądowo-poilcyjna z sellzlą sied-

siońca o godz. 6 m. 52, zachód o godz 4  min. 56 ; czym dr er Nowotaym, komisarzom policji p. Krn 
długość dnia gołzin Lu min. 4- Pińskinl 1 inspektorem policyi p. Bronisławem Kar-

czbm. Dokonano raz leszcze szczegółowych ogię-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po poŁ: „ Bo 
Jeem polskie"; wiecz.: „Mąi męczennik".

aziu całego sklepu. Dodano właściciela, pcłsonal i 
stróża domu, jednak bez pozytywnych rezultatów- 
Kano dnia wczorajszego był również na n*fe.t cu

Domu
V P o g a d a n k a  p e d a g o g i c z n a :  

a swoboda dzieci w szkole i w domu", w auli 
I szkoły real., o 4  po poł

P r z e d s t a w i e n i e  amatorskie z tańcami w . . . .  . _ s n - esobir. Ł m . kradzieży radca policyi p. bwolaleu. -o io sou
“ u robotn- (8W- Tomasza 37), o 7 wiecz. 8pn * ^  ^  j6SIC2e żadnych konkietn.ejszych

Kai nosć po ;fijl7ijń( tak) że , 0Kóle cała sprawa gu ei się je- 
szczj w Łajemniczoaci.

i obrabowanie śiepegu iebraka. Irzed sądem 
Z a b a w a  t a n e c z n a  staraniem otow, wW !a- jrarnvm w Krakowie toczyła się wczoraj rozprawa 

sna pomoc knciarzj krak.% w resursie urzędniczej, q raj,Qnelf przeciw Józefowi Maciejaszowi, wyrofrni-
o pół do 10 wiecz. kowi z Prądnika Czerwonego. M&ciejasz w nocy z

t d c z y t y :  W  unrwersyteoie Indowym p. o . na 1Q styctnla b r spo,kaws21v na g^eincn za
Walewskiego p. 1 „Hwtorya muzy i ŵ  o sce Warszawską rogatką ślepego żebraka, Jana Skra-

k o l e " T A .  sTraglzm 4 . u- ^  P «  ^y clu  gwałtu odebrał mu wszyst ą go-
n tr»,u. 4. no not t<5w-I«' lak4 teD mlał P^.T sobie, w kwocie 1 ki r.

20  halerzy. Maciejasza schwycili praeający w po­
bliżu czeladnicy piekarscy, pieniądze mu odebrali, 
a rabusia oddali w ręce żandarmów.

Dzisiaj Maciejasz zasiadł na ławie oskarżonych
‘ ‘ , . , , . .  . .  , . . . .  przód przveięgłviai, a po przeprowadzonej rozpra-
P o s i e d z e n i e  wydziału histar.-filozoL Aiaue- F . v ■ , ■ . , , f  „>„„i.•ri • „ ^ ,  wie* na podstawie werdyktu przysięgłych, skazanymu Tttti> ri gj.dz, 6 yietsz. f v , ,
O u ‘ T  “ ' "  Tri ■- - - i . . -  , został na 3 tygodnie więzienia.
Z a b a w y t a u e c z u e: w Klubie nrawmkd* 1 —  R . g^ j -  n , „ n 0r.tv zagraniczne. Z Peters-

Kole art.-liter. o godz. 8 wieczór; w Resursie u- ^  '  7  . m dochód, . , . . . .  . . . _ burga donoszą: Według intorm™.. -i ® n i i _ M t- *rzęJnicze, straży eywilno-policyjaej o godzinie 9 - — -

ki nowożytnej" ,  o godz. 4  po poL 

W p o n i e d z i a ł e k .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Miłość czu
wa

wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  dziś po poł.: 
„Son nocy letniej", wieczór: „Czar walca"; w po­
niedziałek: ^Jej siostra".

z paszportów zagranicznych ciągle wzrasta. W Ctą 
gu 7 lat od roku 1900 do 1906, dał on o."t" 16285 
rubli, a w ciągu pierwszych 10 mibsięcy r. 19- 17  
już 814.000 ruDli.

Kradzież nŁezyjrika. z Berlina telegrafują 
Hrabinie W., w mieszkaniu parteru wem przy Hin- 

i terdingerstrasse, gdy na chwalę opuściła pokój, 
Reiiufa prasy. Ukomtytuował się JUŻ komitet skradziono naszyjnik z pereł długości l»/i metra, 

ściślejszy pań -  pod przewodnictwem prezesowej p. złożony z kiKn sznurów pereł, wartości 250.000 
Michałowej Chylińskiej, w skład którego weszły marek, oraz broszę portową, wartości 17.000 ma 
panie: Aksontowiczowa Teodorowa, Borzęcka Enge- rek. Aresztowano pokojówkę hrabiny która jedn ik- 
niuszowa, hr. Czapska Marya, Doboszyńska Ada- że przeczy, jakoby dopuściła się tej kradzieży, 
mowa, Fedoro wieżowa Janowa, Klemensiewiczów* Trzęsienie ziemi. 2  Petersburga donosi pet. ag. 
Edmundowa, Kostanecka Kaziminrzowa, Leowa Ju- tel.: W  Kazaniu, Tyflisie i Elizawetpolu odczft « 
liuszowa, Leszczyńska Jerzowa, ks. Lnbomirska Ka- dość silno trzęsienie ziemi, trwające Kilka sekot, 
zimierzowa Łepkowska Wincentowa. Petelet.zowa Wypadków z ludźmi nie było.
Ignacowa, Rosnerowa Aleksandrowa, Skotnicki Ja­
nowa 1 Solska Ludwikowa.

Komitet panów zorganizował klika sekcyj dla 
opracowania poszczególnych punktów zabawy redu­
towej, oraz zewnętrznej strony reduty. Sekcye to 
rozpoczęły już ożywioną działalność.

Bai krpieckl, który się odbył wczorai w sali 
starego teatru, zgromadził csły patrycyat śwista 
kupieckiego w naszem mieśeie. Wśród zaproszo­
nych gości zauważyliśmy prezydenta miasta dr Lea, 
obu wiceprezydentów, delegata namiestnictwa Fe­
dorowicza. dyr. policyi Flataua, radców miejskich 
dr Gertlera, Federowit-za, Szwarca, Suskiego, Ko- 
sobudzluego, Bąkowskiego, Judkiewicza i innych. 
Eupieetwo stawiło się w bardzo liczny m komplecie 
ze swymi rodzinami, dość wymienić pp. Porębskie­
go prezesa stow. kupców i młodzieży handlowej, 
Jawornickiego, Macharskiego, Sooolew;-k*ugo, Cza­
plicki' go, Zdanowicza, Datkini ieza. Kar ńskiego, 
Piaseckiego, Wojciechowskiego, (łralow.kiego, Saue- 
ra. Frącza, Knanińsk.ego, Jakubowskiego, Lisów 
skiego, Aksmana, Kowalskiego, Olszewskiego, Ga- 
u łasa, Martina, Ślimaków skiego, Ziembickiego, 
Menszika, Debelskiego, Smidowicza, Dobrzańskiego 
Szczurkowskiego, Zielińskiego, Prószyńskiego, De- 
keriiego, . fana Porębskiego. Psiruszy ńskiego i bar­
dzo wielu innych.

Zabawa rozpoczęła się uroczystym polonezem, 
prowadzonym przez prezesa p. Porębskiego z p. pre- 
zydentową Leową; dalej szli del. Fedorowicz z wi- 
ceprezydentową Szaraką, prezydsnt I eo z wicepre- 
zydentową Sarową. starszy kongrog.ieyi knpieckiej 
p. Szwarc z p. Browiczową, wiceprezydent Szarski 
z p. SuBką, w‘cepr. Sarę z p. Bilewską dyr W i- 
niarz z p. Smiechowską, dyr. Flatau z p. Frączową 
i Ł d. Do następnych tańców, prowadzonych przez 
pp Bałandę, Ślimakowskiego i Wilczyńskiego, sta­
wało po sto kilkadziesiąt par, w czasie zabawy 
przygrywała muzyka 56 p. p. Ożywiona zabawa 
trwała do późnego rana.

Z teatru. Wystawiona wczoraj po raz pierwszy 
trzyaktowa krotochwila Piotra bera p. t „Mąż 
męczennik" należy do z-ianego typu fars trancii- 
skich bardzv zręcznych i bardzo pieprznych. —  
Wpravvdzle pieprz, sól, a nawet papryka, któremi 
autor hojnie obsyiał wszystkie trzy akty, zastę­
pują tu dowcip, ale wszystko to razem spreparo 
wane jest tak, że młodzież wyżej lat ośmnastn 
może z zadowoleniem przj patry wad się rozmaitym 
męczenstwom biednego mężsy tem bardziej, że 
„treść" krotochwili zaleca się brakiem wróżących 
syfonów, śpiewających automobilów i Ł. p. „moty­
wów"

Katastrofa w kopalni, z  Pietermaritzbun u 
w kraju Przylądkowym telegrafują Akcya ratun­
kowa, jaką wdrożono w Kopalni węgla w Glen- 
con, musiała być wstrzymaną, gdyż wszelka prób 
dostania się do kopalni groziła ratującym śmiercią. 
Z a s y p a n y c h  w kopalni jest 12 E u r o p e j ­
c z y k ó w  i 6 0  krajowcuw.

Zmarł!.
Felicya z Winogrodzkich P i o t r o w s k a ,  prze­

żywszy lat 83, zmarła wczoraj w Krakowie. W y­
prowadzenie zwłok odbędzie się w poniedziałek o 
godz 9 rano z domu przy nl. Straszewskiego 1. 8, 
na dworzec kolejowy, skąd zwłoki przewiezione bę­
dą do Krzeszowic, gdzie o godz. 3 po południu te­
goż dnia odbętizie się pogrzoó

Raca przejezdnych.
Kraków, 16 lutego.

GRAND-HOTEL: A. Blum i  Węgi“r. J. hr. Morsrin z 
Krakowa. I. J. Kli^per z Jasła, Z. Kreczmar z S^snow 
ca, W. Szutczewski z Pautalowic. tt. Sondheim z Franu 
furtu, J. Gnoiński z uie.izanowa, K Koperska z Zakopa­
li eg'.

HOTEL POLLERA: S. Dąbrowski i  Rymar.owa, K. Kry- 
sakowski z Gorlic, M Gosławski z adowic, L Kisz' z- 
kiewicz z Warszawy. St, i H. Czeczoit z W arszawy, T. 
Nowakowski ze Lwowa, K, Nikorow.c* z Zakopanego. 
Dr J. Granei ze Stanisławowa.

HOTEL POD ROZA. J - Pisutowski z Oz-rnichowa, St. 
Niemierycz z Włoste-wwe (K roi. Pols Boi. Rębe* sk t 
Czernichowa, lnż. »T KiaBuski z Bf cuni, b. a*ie “-icz 
r Bożatówki, A Majewski ze Skały J. Królik >wska z 
Piotrkowic, J. Śliwka r. Bielska, d. Wolski z Poznanń 
K. Str ner z Wiednia, ,1. Brzozowski _e Lwowa. J. Wi 
śniewski z Podwoloczysk, J. Niedzielski z N Jorku, UL 
Strońsk* z Drohobycza. A. StefŁński z Tamowa.

HOTEL WRAKOWSKI: Hr. A. Tfozter z Nicei, Dr Karol 
\.'aldiB z Moskwy, Dr J. Tschumi z Kopenhagi. Dr M. 
Verilino i  Kissingen, Dr J. Krocger z Genewj Ini. A  
Ebenherger z Kaszenie, Dr J. Niec z Dobczy s, Lr T. 
Nieć z Reeszowa X. T. tiomłjński z Tarnów W. Wer- 
berger z Regulio, G-. Fenser z Gneszews (Król. Polz.), 
R. Per- z Aleksandrowie. F. Nowicki z Piotrkowa. B. 
Toru; Żakiej z Krakowca, P. Chrząszctyński ze Lwowa, 
A. Cnkrowski z Bochni. A. Popiei z Bfirimi, Fol. Chą­
dzyński z córkami z Ojoowv Dr (Pa weł I ewin»on z Pa­
na*.

Pm w.s i HSaMl tm stóM i m ii
pamiętajmy
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m  Go r k i j .

© O D A .
(Dokońmme.)

W raeiziłilę wybraiem się do mej. Praygze- 
(Uem. Matka jej wyszła na moje spotkanie 
i tyła tak majestatyczna, jak dzwonnica, a oczy 
jej patrzały na mnie, jak dwie lufy rewol­
weru.

—  Ach. to pan, szanowny panie. Pan?
•— t^rawie pewien jestem, pani, że to ja.
—  Proszę bez żartów! Literat z pana! Lite­

rat! Słyszy pan!
— /da je  roi się, Ze słyszę... ale me mam 

pewności, czy rozumiem
—  Cóż pan z moją córką zrobił?
—  Niech pani pozwoli, abym sobie przy­

pomniał.
Proszą spojrzeć na nią!...

PoszedłaJn i spojrzałem. Leżała na łóżeczku 
. biedactwo —  jak nimała i jak mogła —  jda 
kała

—  Klżbii-tko... powiedziałem.
—  Ach! Mamo, każ stróżowi Mateuszowi 

zam ąć go nożem, toporem, zabij go marno! — 
krzyczała Elżbietka.

T ó  było zadziw iające!
—  Proszę, niech mi pani wyjaśni...
— Niech fan weźmie to gnnsne ćwiczenie, 

które wystawiło córkę moją na pośmiewisko 
całego gimnazyem i kteocmn zawdzięcza swój 
stopień—zero! Proszę wziąć i...

Poszedłem. Starannie zabrałem ćwiczenie, 
schowałem je do kieszeni i poszedłem Zdawało 
mi się, źe niosą w kieszeni ocean Atlantycki 
ze wszystKiemi jego tajemnicami. Znalazłem 
się w domn i zabrałem się do czytania . Prze­
czytajcie sami...

Woda i je i znaczenie w przyrodzie i w ży­
tni człowieka.

Woda jest to mokra ciecz, której pojawienie 
się na ziemi zaliczamy tlo czasów przedhisto­
rycznych. Początkowo na ziemi było niezbyt 
wiele wody, lecz potem, kiedy na rozkaz Stwór­
cy został urządzony wszechświatowy potop, 
stało się na ziemi wody więcej, aniżeli samej 
ziemi i od tego czasu, nie ściekając nigdzie, 
pozostaje ona w błotach, jeziorach i morzach. 
Woda zbiera się tylko w niskich miejscach, na 
wysokich zaś otrzymać się nie może, ponieważ 
jest płynna. Jeżeli nalać wodą na w ierzebołek 
góry, to spłynie ona pręuko na dół, i dlatego 
też podnóża gór bywają zawsze otuczone mo- 
izami, jeziorami i błotami. Jeżeli nalać ją na 
pomarańczę, to się na niej nie utrzyma, a na 
ziemi jednak utrzymać sią może, chociaż zie­
mia kulista jest, juk pomarańcza...

Wszystkie rzeki płyną także z góry na dół, 
wskutek tego, że biorą początek w wysokich 
górach i wskutek płynności wodv Jcźer. wodą 
nawet zwyczajnie wylać na podłogą, to i wtedy 
popłynie ona tam, gdzie jest niżei, a nie. na od­
wrót.

Wouę można bardzo ławo odróżLić ou oleju, 
dlatego, że podczas lata nie zastyga, a olej za­
styga i podczas lata, jeżeli wynieść go do piw­
nicy. Oliwa hardziej przypomina wodą. Woda 
w błotach jest brudna, w morzach —  słona i dla­
tego nie nżywa się jej do picia, tylko wodę 
z rzeai i to tylko tam, gdzie nie ma wodocią­
gowej Picie wody jest szkodliwe, bo można się 
łatwo przeziębić —  lepiej pić herbatę, kawę 
i kwas... Woda służy także jako środek kornn- 
nikacyi i te państwa, które mają dużo wody, 
odznaczają się wysoko rozwiniętym handlem. 
'Lakierni są ze starożytnych Fenieya i Grecy a, 
ze współczesnych — Anglia. W  wodzie lobią 
żyć ryby. Wygodnie jest bardzo przewozić wo­
dą towaiy na specjalnych okrętach, które na 
zywają się flotą. Pieszo po niej chodzić nie 
można, ponieważ jest płynna i rozstąpnje się 
ped nogami i człowiek tonie. Podczas lata 
w przyrodzie istnieje woda pod postacią de­
szczu, od Którego na ziemi tworzy się błoto. 
Kiedy deszczyk pada, to przedewszystkiem pa­

da na aacny domów, a stąd dopiero spływa po­
tokami na ziemię. Podczas deszczu dorośli wy­
chodzą ra ulicę w kaloszach i z parasolami, a 
dzieci siedzą w aoma i strasznie im się nudzi. 
W  zimie deszcz marznie i spala na ziemię, jar 
ko Śnieg, wskutek czego bywa zimno. Woda 
jest mezDędna w życiu człowieka do rozmaite­
go użytku, parzy sią nią herbatę, gotuje Się 
z niej zupę, ludzie się nią myją i kiedy uży­
wają przy myciu mydła, wtedy ona, wrskając 
się do oczu. boleśnie je szczypie. Z  wody z my­
dłem dobrze także jest robić banki mydlane. 
W tym celu rozpuszcza się w wodzie trochę 
mydła, bierze się w słomkę i, umoczywszy ją 
w tym płynie, ostrożnie się w nią dmucna. Na 
końcu słomki wydmuchuje się duża, piękna, róż­
nobarwna bańka i, odrywając się od słomki, 
unosi się dopóty w powietrza, dopóki nie pęk­
nie. W  wodzie pierze się także bieliznę, wodą 
szoruje się podtógi w pokojach i przez wodę 
można się zaziębić, jeżeli pije się ją, gdy się 
jest zgrzanym W wodzie prócz tego kąpią się 
ludzie i niektórzy toną. Stąd jasno widzimy, że 
znaczenie wody w przyrodzie i w życiu czło­
wieka jest niezmiernie ważne.

Elżbieta Piunówua, 
Oto jest moje ćwiczenie. Przyznaję, że od­

czytawszy je, byłem z siebie zupełnie zadowo­
lony, ponieważ zaobserwowałem, że jest ono 
utrzymane kompletnie w stylu czwartej klasy 
gimnazynm i nap..sane jest nie bez dokładnej 
znajomości psychologii dziecka Jestem przeku 
nany, że bańki mydlane zajmnją dwunastoletnią 
dziewczynkę bardziej, aniżeii handei Fenicyan, 
to też zatrzymałem się dłnżej i szczegółowiej 
nad owemi bańkami, niż n8d wodą, jako nad 
czynnikiem kultury. Nie dowodziłem wyższości 
wina nad wodą, choć mógłbym tego świetnie 
dokonać. Nie przekonywałem też w mojem ćwi­
czeniu o konieczności nałożenia akcyzy na wo­
dę, ■wychodząc z punktu widzenia dochodow 
państwowych —  chociaż czemu tego nio dowo­
dzić? Ozyz tylko tego dowodzą ludzie o wysoko 
rozwinkiem uczuciu patryotyzmu? Nre powie­
działem an: słowa o t< m, czego nio mogła wie­

dzieć uczemca czwartej klasy i zaajo się, po­
wiedziałem wszystko, co wie o wodzie. -Takiego 
więc licha trzeba owemu czcigodnemu nauczy­
cielowi?

Dlaczego „postawił" zero mojej protegowa­
nej? Byłem wzburzony i obrażony. Przypu­
szczam, że każdy na mojem miejscu czurny to 
samo. Postanowiłem ndać się do tego pana.

Przyszedłem do niego i ujrzałem przed sobą 
długą i chudą postać, ujawniającą wiele podo­
bieństwa do iżycy. odwróconej górą do dołu

— Panie — rzekłem do niego —  jestem au­
torem ćwiczenia: „Woda i jej -maczenie w 
przyrodzie i w życiu człowieka", które to było 
pouane przez uczenkę czwartej klasy gimna- 
zyum, Elżbietę Pionówaą.

—  Nie wstyd pana przyznać się do tego? —  
z przerażeniem zapytał.

—  Nie przyszedłem tntaj, aby mówić o so­
bie... Chciałbym tylko wiedzieć, za co postawił 
pan Pionównej zero?

—  Za wyprasowanie! — odrzekł z pizekona- 
niem.

—  Cóż się panu właściwie w niem nie po­
doba?

— BzdnistwoJ.„
W tym momencie gorzko żałowałem, żem me 

wziął z sobą armaty. Z taką przyjemnością 
wpakowałbym nauczycielowi porządny ładunek 
broni artyleryjskiej.

—  Mój panie —  spokojnie przemówiłem do 
niego. —  Pan, zdaje mi się, dopuszcza możli­
wość istnienia na ziemi łasow przedtem, niż 
drzewa wyrosną, Wymaga pan od uczennicy 
skrystalizowanego pojęcia o znaczeniu wody w 
przyrodzie, ale czy panu wiadomo, moj panie, 
że uczennica pańska nie żyje blisko przyrody 
i bodaj czy może mieć o niej pojęcie Żyje ona 
w pokoju dziecinnym na ćrugiem piętrze muro­
wanego domu i jej mieszkanie od natury dzieli 
przestrzeń ugromna, bo, jak to musi być panu 
wiadumem, w dobrze urządzonem mieście natu­
ra znajduje się poza niem. Dotychczas jeszcze 
otoczenie jej nie pomyślało o obeznaniu jej z 
naturą i upewniam pana, że Pionowna nie jesi

w stanie powiedzieć panu, gdzie właściwie jesi 
przyroda i jaka jest ona...

—  Hm!? Tak? To bardzo... dziwne' Ale cze­
go pan sobie zyezy?

—  Proszę o .nny temat dla Pionównej! Przj- 
rięgam panu, ie  już więcej pisać za nią nie 
będę...

— Inny ramat? Można... Proszę...
Wziął ze swego stołu małą książkę, aa któ­

rej okładce przeczytałem mimochodem —  Panl- 
son —  poezął ją przerzucać...

—  Otóż to. Niethaj napisze „Morze i pasiy 
ma".

Spojrzałem na niego iagodn.e i błagalnie
— Morze i pustynia.. —  powtórzył —  ła 

dny temacik!
— Ależ mój panie! Ona nie widziała nigdy 

morza i nigdy na pustyni me była —  Krzykną­
łem z rozpaczą.

—  Jednakże, jaaa to nierozwiniąta dziew 
czyuka! No, to niech będzie „Wpływ natu­
ry"...

— Znowu natura!
—  Tak! tak! W  takim razie „Morze Bałty­

ckie i jego znaczenie handlowe, ekonomiczne, 
kuituraine i polityczne".

—  Ona me trudni się handlem, nie 
się * lacyi swoich młodych łat polityką...

— Strasznie nierozwinieta dziewczynka! Cóż- 
by jej dać takiego? Ta ut ta! No, więc to: 
„Wspólne rysy charakterów Czackiegu i Chle- 
stakowa".

Jak wszyscy śmiertelni, jestem łagodny i 
ludzi miłujący... do pewnych granic. Zresztą — 
nie usprawiedliwiam się — wyznaję tylko..

W pokoju jego był piec, a oa piecu wenty­
lator. Na tym wentylatorze, zarzuciwszy ranna 
szyję własny krawat jego —  powiesiłem go.

Powieszony stracił swoje podobieństwo do 
iżycy, a poza tein, zdaje się, nikt nic nie strack 

Oto wszystko, com chciał powiedzieć.

Odpow-edzLlny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i i a s k i

M H n  S T O Ł E M  K a s a t ; ; ! !  T o w i w  B M n y c h  t a  l i t o m .  ( m  i r i i i k i H i i .
w Krakowie, przy uL CrcdzŁie? L 3. j M  fcBlfyi JfflP M 3 Stói *  aa * 011: lw u  tf i świst M y .

Towarzystwo Stolarzy & K i t e y l  Zelsrz^sasKlci
, larejoiitjrcwdDC z ©graniczoną poręką.

VV yroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakuść. —  
UrządzeaSfc pensjonatów « zakładów kąpielowych. Dział tap-cerski prowadzi znany tapicer p. Alt. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowycn 
i tapicerskick

ii. A i t t K  W aw izeck iegs
w Krakcwiei 

Wlśina 3,
i poieca go łaskawymi względom P. T . Publiczności, 10 ld o

Zakład artystyrzno-kijniGniarski 
* i bad.iwteny

Józefa Kuleszy
niipriecEw «meu tarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto- 
kych  |H)mDifcOw i  piasków ea,gi a-
nitu l m annom . Podejmuje sie 
wykopaniu grobowców w miej k o  
i na prowineyi. T elccf-i 7r 11 

7 89 O

tyk k df' -s-ch mirfiąeaeh nauczę każdego 
Eli jąz'7’ ua niemieckiogc. rlonoraryum od 

1 - kor. mieś. w*w~i zależnie ad ’ ' -o-fń g©- 
a-sn i osób — W iadomośd Q portyera hotelu 
Drezdeńskiego. Ud5 i 3

? pokoje
na II. piętr?e. im a  Szczepańska 
do wynajęcia. 89 2 2

D o  S j p p i e d a a i a .
łi ter« docrae rozwinięty, «e stałą klientelą 
zaraz d o  nabycia  1 powoda nagłego wy 

jazda.
Mjpiuu potrseDn, 10 da 12 tysięcy kor 
P średnlctwo wykiuozoae. 
lifty prd „D ubry lr le r o * “  1. 9 8  po 

jt-s restante KInkóó ., okszuaiem kwita
tn*eratowego. 8<j 1 6

?2-ząfica
lep*kyzu gospodarstw z gorzelniami, w 
siłfc wieku, żonaty, dwoje dzieci, pizyj- 
mie stosowna posadę. Na żądanie reko- 
nundacye znanych w kraju oby war 
teli. Lusty odbiera pod M. M poste ro­
ztarte Prohuina, U7a i a

Największa w kraju firma

R. PAWŁOWSKI
Kraków, Synek 18,

poleca, swe znakomi t e ,  
przez hafeiarnie i prac<v 
wnie kiawieckie wypróbo­
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w r yciu i 

niedoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
cenników. 11 jo  o

lilfesflatai kasŴojwMowiaa

OBWIESZCZENIE.

Przedm iotem  rozm owy w całym  Krakowie jest 
obecn ie  j n l e E m l e m l e  ta n !* *  s p r z e d a ż

a d i l S L ;  J a  L J 9 5 - i l l H l i ©
K  a k ó w ,  H yreek

Niechaj Każdy skorzysta ze sposohnoscl i zaopatrzy av to, czego mu potrzeba. —  Ponieważ -sprze­
daż p oin ta  jeszcze tylko dardzo krótki czas, polecam następujące, na składzie .się znajdujące towary:

Damskie koszule szyfonowe z ręcznym haftom, da­
wniej 2 65, t e r a z ...........................................

Damskie koszule a dobrego szyfonu, z baitom szwaj­
carskim dawniej »łr. 2-20, te ra ;,..........................

Nocne kaftaniki szyfonowe z ozdobnym haftem szwaj­
carskim dawnie złr 2.50, te ra z ..........................

Wspaniałe biuzki jedwabne we wszelkich barwach,
dawniej złr. 6AO, teraz  ......................

Angielskie batystowe chusteczki dla mężczyzn, w bar­
dzo pięknych barwach, dawniej tnzin złr 6‘80
teraz pół iuzi.ua........................................................

Angielskie batystowe chusteczki z rąbkiem ó-juur, da­
wniej złr 3.20, teraz tu z in ..........................

złr. 1 * 3 9

złr 1 * 2 0

złr. 1 * 5 0

złr. 3 * 5 0

złr. 1 * 9 3

złr. 1 * 9 5

Kalesony z francuskiej piki z pięknem wyszyciem, da­
wniej zh. 2'60, l e i r n ...............................................złr. 1*3&

Najlepsze szyfonowe koszule męskie z gorsem z piki
francuskiej, dawniej złr. 295, t e r a z ..................... złr. 1 * 9 5

Ba) dzo mocne pończochy dła Pań. bez szwu. dziergane.
dawniej para złr. — 40, t e r a z ..................................złr. — * 2 0

Prawdziwe francuskie modne skarpetki z prawdziwego
fil de cosse, dawniej para złr. T — , teraz tylko złr. — * 5 9  

Wspaniałe klotowe halki z bardzo obritym bałtem i-jour,
dawniej złr. 81— , teraz ...............................................złr. 4 * 5 0

Oprócz tu wymienionych towarów są jeszcze setki tego rodzaju 
przedmiotów, które się sprzedaje po niezmiernie niskich cenach.

Cena apivzedaży jest uwidoczniona na każdym przedmiocie, a przeto nadużycie ze strony sprze­
dającego jest niemożliwe. —  Można ogląd a <5 bez obowiązku kupna 100033

§ p m d a %  o d b y t a  s i ę ;  o d  8  d o  1 w  p o ł u d n i e  i o d  3  d o  7  p o  p o J u u n i u
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1 sdznitLiiij 
Hjifyńztm [_jr««UiZ a h f a d  p o g r z e b o w y  

J A 1 N I A  ' Ł S T - O  ł u N B G O
pizj bL śv Iimsz? 1.4, ni przy pka koepańsklf filia: b&u %  nut L i —  Tiklor Rt 331

Zakład podejmuje iię aiiąd'cu pugTzeoowrch, oraz eprowaikamz zwłok ze wuritkicb
krajów europejskich. 3 100 O

C. i k Komenda kasarni kawaleryj­
skiej w Rakowicach jiodaje do pubie 
cznej wiadomości, źo w tejże kasami 
jest do sprzedania najwięcej dającemu 
na przeciąg czasu od 1 -go kwietnia 
190? do 31 marca 1909, nawóz z pod 
kom trzech szwadronów i oddziału pio­
nierów imłkn dragonów Nr 3. wreszcie 
od Kom kadry uzupełniającej pułku n- 
łanów Nr 1 .

Nawóz ten obejmuje -w przybliżeniu 
około 7000 m:i.

Żadoi odbioru (Reflektanci) zechcą 
wnieść pndame pisemnie do powvż wy­
mienionej komendy w Rakowicacn (po­
czta Kraków, do dnia 15 marca 15u8.

Spis warunków co do odbioru nawozu 
znajduje się w kaccelaryi tejże komendy 
do przeglągnięcia. U 7tj

Zam.ast niemieckich
i  i  n w  y c h  w ą t p l i w e g o  p o c h o d z e n i a

»ST żąd ajefe  w szyscy - »
polskiej pasty do obuwia 

i do metali 
proszku do prania 

mających utrwaloną sławą ^takomitą Jakością
F A B B T K . 4 :  241 17 20

Stanisław Hof w Krakow-e, Kanonicza II
t o

H o f o

RCOlflÔ
matowaaa, nurożna o powierzchni 14CK ra9, z 
9?> ra franta, bliako rynau w dzielnicy IV po­
łożona, jest do sprzedania )nb zamiany. Zgło­
szenia pisemne pod H. R, przyjmuje handel 
W  Rutkowskiego, Szczepańska U . cł40 i 4

SAlOłl HflLARZy FOuKICH
1 H. F«ISTA)

F lory  m iska 3 7 , i .  | .le(io.
Sprzedaż oryginain. obrazów oierwswmędnyth 

artystów polskich S4 IW 26 
Salon wWcrtj od 10—12 i od 3- 6.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

3 u r m e i  I c r  i  © K i n
K o p e n h a c p a

Tow ake. dla budowy wkrętów i m aszyn  m l e r z u r s k i c i i  poieca
znakomite

duńskie w i r ó w k i  „ P e r ie k t *4 
d u ń skie  b l a s z a ^ k l  s P erIek t*  
d uń skie „JPerlekt*
d uń skie w y g n i a t a c i e  „ P e r le k t"  
d u ń skie  p a s t e a r y z a t o r y  ^Periekt* 
d uń skie c M O d n I k i  „P e rfe k t* ‘M 20 53

Reprezentacya: K raków . Sław kow ska 12.

S Z fiO I A DRAMATYC7KA

HiCHSłd PhZ9B«ł.OrdłICZA
Srauow, ui. Kopernika 36.

Szkoła aktoraka. K r a  d^iomacyi dla 
amatorów L e k c je  osobne. 

7tłoizt»ia «t §. U— 1 l i.* d—/. 2 2t 40

K1«C« Bif ŁWOI *n |

ftfflRń afe I nksfa Hrojn
jn-fc, a rł.i,az.^,ej 19, i 1 piętro.

h c U t e s . (07 *0 iM

I-ALFIRM1A KAVVIJ
poleea eięśeler- 

. .  | fmrrownłe
PClGTiî S&Sia K EfiW  msóorowe gatunhl

hawy palonej
najnoenszym

7 1 najlepszym spo> 
i Bobem za nomoeą

k j S & i ł !  m w iH *
Z  P?

wyukfit fłajnłżazyeh,

W . J H W O R n i C K l .
83 191 O

Ł  R s o b n
inteligentna w frednltn wieku. p< sznksje miej- 
sen g. rpodyni w i tanraeyi -ulu ,ni mb mle­
czarni Posiada ooorą prokrykę i kil bole buc 

.wiodeetwa.
Kgło ẑeni» pod JA n. przjjmnje Adminisira 

eya „N. Reformy*. 1097 2 2

Do egzaminu
£ ■‘a th im k oaoH ei p a ń stn ow el 1 bu- 
rdAiiei j I k u p ieck ie j pojed. i ]?vdv «j. 
przygotowane w jaluj»ikTótł-syin • .**>• S .  > 
nlśłan1 bdrnfatawiez, iw. e. k. nrzedaik
rachnnkuwr. s.i<lowy i gw Jas trato- Stow «»y- 
szeń zaroł i gotp., były dyrektor Banin (Sto- 
wara. zarobkon ego) w  K ra k ow ie , ul. l)tu - 
ga L Itl, I piętro. 193 31 O

S < f c s « 7 i asi?rja
kMlJih łJ lor«pi« ą»7 Ko' Jt*>

flULE'G . ̂ R Q w j  a«pł««a4 moln* rłUWit •»

S f f P Ó & a
178 37 O

A

S j j - r z e Ł ^ f s n
p a rę kuui młotłych 41/, i 5*, 
lat, gniadc wałachy i r r  j l«8  centm. 
wysokie, spokojne i dobra njeżużone. 
Zgłoszenia przyjmuje Z arząd iluur 
h a rc: :ii j a ,  poczta Kęty. 1131 2 s

P a r c e l e
budowlane przy uhey Topolowej w Kra­

kowie są tanio do nabycia. 
Wiadomość w kancelaiyi adwokata 

Dra Hermana Knegera w Krakowie, 
ulica Floiyańska 1. 18. 717 9 o

R zą d c a  d ru k arni L . K .  G ó rsk i.


